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^  12 Listopada M  301. Jutro, Sgo Dydaka Wyz:.

Pojutrze, w Kaplicy A rchi-K onfraternji L iterackiej, 
przy Kościele A rchi-Katedralnym  i M etropolitalnym  
Śgo J a n a ,  odpraw ioną będzie Wotywa; po której odbę
dzie się pod Nrem 13, sessja roczna rachunkowa tejże 
Archi-Konfraternji.

Ju tro  o godzinie 9ej z rana, w Kościele Parafjalnym  
PANNY MARJI, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za 
dusze zm arłych Braci i  Sióstr, Bractwa P r z e m i e n i e n i a  
PAŃSKIEGO; na które to Nabożeństwo, wszystkich 
członków pomienionego Bractwa zaprasza się.

N. PAN, w skutek wstawienia się JO .X ięcia  N a m ie 
s t n i k a  Królestwa, Najmiłościwiej rozkazać raczył, Ka
rola Ruprechta, w r .  1846 za przestępstwo polityczne 
zesłanego na lat 10, do ciężkich robót w S yberji, k tóra 
to kara, na przedstawienie J. X . Mości, skróconą mu 
później została do lat 5ciu, uwolnić od robót rzeczonych, 
z pozostawieniem go atoli w S yberji na osiedleniu.

Przez Rozporządzenia Kom: R. i W ładz Oddzielnych, 
w Wydziale Kom :R. P . i Skarbu, m ianow ani: Poborca 
Kassy P tu  Piotrkows:, Anto: Ś liw iń sk i; Pom ocnik Re
wizora Skarbo: w Okręgu Lipnows:, Sekretarz Guber: 
Józef Twarow ski, i Pomocnik Rewizora Skarbo: w 0 - 
kręgu Łęczyckim Erazm  D ąbrow ski, p. o. Kontrolerów  
Skarbowych : piervyszy w Okrę: Częstochowskim, drugi 
w Okręgu Stopnickim, a trzeci w Okręgu W ieluńskim ; 
Naczelny K ontroler K ontroli Skarbowej W Kaliszu, Se
kretarz Prowincjonalny Igna: K ostjat; Kassjer m. Mie- 
howa F ran: Jędrzejow ski, i K ontroler Skarbowy w m. 

Międzyrzecu Kuroi Górski, p. o. Pomocników Rewizo- 
ów S karbow ych: pierwszy w Okręgu Łęczyckim, dru- 
;i w O kręgu Stopnickim, a trzeci w Okrę: Lipnowskim; 

Adjunkt w Wydziale K ontroli Kom: Skarbu Jan Ż abiń 
ski, p. o. Sekretarza, i Kancelista K arol Uzięblo, p. o. 
Adjunkta w tymże Wydziale; Jeom etra F ran: Kleczko
wski, p. o. Rewizora Pom iarów  w Wydziale dóbr i la 
sów Rządowych Kom: Skarbu; Adjunkt M iernictwa Jan 
Polaczek, p. o. Adjunkta Jeometry, i A pplikant Romu: 
D aszewski, p. o. Adjunkta miernictwa w tymże W y
dziale.—  Przeniesiony dla dobra służby : K ontroler 
Skarbowy Okręgu W ieluńskiego, Stani: Hanusowski, 
na p. o. takiegoż Urzędu w Okr: Miechowskim.—  Uwol
niony od obowiązków na własrie żądanie: Rewizor 
Skarbowy Okręgu Częstochowskiego, Radca Honorowy 
Jan W odziński, z mundurem do urzędu przywiązanym. 
— W Okręgu Naukowym W arszawskim, mianowani: 
Młodszy Pomocnik Naczelnika Stołu w Zarządzie O krę
gu Naukowym W a m :, Sekretarz Gubernjalny Marcin 
Sieczkowski, Starszym Pomocnikiem Naczelnika Stołu 
w tymże Zarządzie.

Rada Adm inistracyjna postanowiła, że Kazimierz 
Szym ański, b. Uczeń Gimnazjum Guber: W arki:, zbie
gły do P russ i za udział w tamecznych zaburzeniach roku

1846 i 1848 powstałych, za wygnańca kraju uznany,ule
ga karze konfiskaty m ajątku, bąć już zasekwcstrowa- 
nego, bąć następnie jeszcze w ykryć się mogącego, a to 
wedle praw ideł zd. 2/u  Kwiet; 1835 r . wskazanych.

R zą d  G ubernjalny P łocki, wezwał zbiegłych z K la
sztoru X X . B ernardynów  w Skępem , dwóch Zakonni 
ków tej reguły, a m ianow icie: X X . F lo rjana M ierz
w ińskiego  i Leona D ąbrowskiego, aby w ciągu sześciu 
tygodni, od daty niniejszego wezwania, zgłosili się do 
najbliższego Urzędu Policyjnego, i tam bytność swą 
zameldowali; w przeciwnym bowiem  razie, uważani bę
dą za nieobecnych w kraju, i postąpi się z niem i sto
sownie do art: 340 i 341 Kodexu kar głów nych i po; 
prawczych.

Z a rzą d  X IIIgo Okręgu Pocztowego. Podaje do po 
wszechnej wiadomości, iż z mocy rozporządzenia De
partam entu Pocztowego, powozy pocztowe Petersburg- 
skie, kursujące dotąd w prost pomiędzy P etersburgiem  
i W arszaw ą, trzy razy w tygodniu, poczynając od d. I/ia 
,Listopada r. b., wysyłane będą codziennie, wyjąwszy 
Niedzielę, i jednocześnie w miejsce dotychczasowej opla 
ty za jazdę w tych powozach, pobieraną będzie następu 
jąca : za całą odległość z P etersbu rga  do W arszaw y  
lub na wzajem, za miejsce wewnątrz powozu 50 rs„  a 
za miejsce zewnątrz powozu 3 8 rs r . — Radca Zarządu, 
Kaczaunoff. Za Naczelnika Sekcji, A. Adam ski.

Już donieśliśmy o Najwyższym Rozkazie co do prze
znaczenia Homla na powiatowe miasto, i.przeniesienia 
do niego z B ielicy  wszystkich W ładz Powiatowych. W a
żna ta zamiana podaje nam Sposobność uczynić w zm ian
kę, o tern mieście, które nader ściśle złączone jest z hi- 
storją . Miasto Homel w Gub: M ohilewskiej na prawym 
brzegu rzeki Sozy, leżące w pięknej okolicy, składało 
niegdyś jedno z najstarszych, największych i najbogat
szych starostw  na Litw ie; był tu niegdyś zamek ob ron 
ny, otoczony wałem i palisadami, wewnątrz którego m ie
ściły się, pałac Starostów  i Cerkiew domowa. Dzieje 
w spom iuają o uiem, iż było kilkakrotnie świadkiem 
walk i bojów. Tak w r. 1508, najechałzam ek Homelski 
słynny  w historji Kniaź M ichał Gliński, a w r. 1534, za
jęty był przez wojska R uskie  pod wodzą Kniazia Bazy
lego Szujskiego, za panowania Cara Jana I V. W na- 
stępnym roku, znowu przeszło do L itw y  w ręce Niemi- 
r y  Wojewody K ijow skiego, jak o tern'obszernie pisze 
Karam zyn  (T. VIII str. 29j; w X Y II wieku, za czasu wo 
jen  kozackich  pod Chmielnickim, w r.1648 , tu ogłoszo
na została straszliwa wojna przeciw Polsce; wreszcie 
w drugiej połowie X YIII stulecia, była to własność zna
nego w dziejach, lira : P io tra Alexandrowicza Rumian- 
coica-Zadunajskiego. Nakoniec pełne historycznych 
wspomnień, i rycerskich pam iątek, przeszło w tych cza
sach na własność dostojnego Wodza, którego imię ró-
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wnież do h istorji należy. Dziedzicem bowiem Homla, 
jest jak wiadomo, JO. 'F e l d m a r s z a ł e k  X iążę W a r s z a 
w s k i ,  U rabia  P a s k i e w i c ż  F ryw ański, N a m i e s t n i k  K róle
stwa. Pod błogim  zarządem JO. Dziedzica nie przestaje 
wzrastać olbrzym im  krokiem , a choć nawiedzone zosta
ło niezbyt dawno strasznym  pożarem który dotknął p a 
ła c , dziś w szakże nie pozostało śladu pogorzeli, i na 110- 
Wó c ieszy  s ię  pom yślnością i w zrostem .

Ż  zgodą C e s a r s k ie g o  M inisterstwa Spraw  Zagrani
cznych, paszporta wszystkich poddanych Rossyjskieh, 
udających się dó Persji, będą odtąd wymagane ha gra
nicy,” i wizowane przez Władze Perskie, przy poborze 
pó  50 kop: sr. od każdego paszportu.

Budżet m iasta Petersburga, wynosi w przychodzie, 
rs. 2,383,231 kop. 7 6 '/ó  w rozchodzie rs. 2 ,355,172 
kop. 2 l 8/ś.

Wczoraj przybyła tu z Dulma, JO. Xiężna Jadwiga 
z X iążąt Jabłonow skich Lubomir ska; a dziś wyjeżdża 
w dalszą drogę, udając się na wyspę Syeylję, gdzie 
w  Palermo, zimę przepędzi.

Po długiej i ciężkiej słabości, zakończył życie docze- 
■ sne, w Nowej-Atearandrji. ri.7 b. m. i r>, o godz: 107* 
wieczorem , ś. p. H enryk-K arol Kiihl, niegdy Urzędnik 
b .D yrekcji'Poczt, a następnie Em eryt; o sm utnym  tym 
wypadku, w głębokim  żalu pogrążona Zona wraz z Gór
ką, pozostałych tu Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
ma sobie za obowiązek zawiadomić.

W tych dniach \s Falentach, w dobrach JW . Aiexan: 
Przezdzieckiego, o 2 werstv od Raszyna, niedaleko 
granicy  wsi Michaloieic, a przy drodze z Puchat do Pę
cie, szanowny Dziedzic dostrzegłszy rolę piasczystą 
wznoszącą się wzgórkowato ku południow i, kazałg run t 
w  tern miejscu zbadać. Jakoż za przebiciem pochwy zie
m i, natrafiono w dwóch punktach, o kilkanaście od sie
bie kroków odległych, na przedmiot twardy, nie głębiej 
jak  na łokieć pod’ ziemią znajdujący się. Po rozko
paniu , dokonanem z nadzwyczajną ostrożnością, ukaza
ły  się w każdem z tych miejsc po dwa naczynia g lin ia
ne, w których ziemia piasczysta ja k ą  napełnione były, 
zachowała kształt pierw otny jakby cebuli, mającej śre 
dnicy około łokcia długości. W rozsypanych w ierz
chnich naczyniach,znajdo wały się dw ainnem niejsze,ró
wnież gliniane, k tóre zachowane zostały w całości, i 
znajdują się. w W arszawie, w domu J W , P rzezdzie
ckiego. ’Dna tych naczyń, a raczej popielnic, napełnio
n e  były kościami.

W liczbie portretów  znajdujących się na wystawie 
Petersburgskiej sztuk pięknych, zaliczone są dó wzo
rowych, portrety w ykonane przez Artystę klaśsówego, 
Jacewicza.

Dnia 28 z. m.. w Kościele Parafji Rozbickiej, w 0 - 
kręgu Siedleckim, odbył się jeden z owych rzadkich o- 
brzędów. na jaki potrzeba czekać lat 5 0 .  Był to 
obchód złotego wesela, sędziwych Małżonków W W. 
Tarkowskich, te,ni interesowniejszy, iż własny Syn, 
W . JX . Tarkowski. P rob oszcz W arszawicki, błogosła
w ił szanownych swoich Rodziców. W ymowne s ło w a ,  
przy tej okoliczności, wyrzeczone przez W. JX . Firsiu- 
chowskiego, Proboszcza Zbuczyna , rozczuliły w szy 

stkich okalających stopnie Ołtarza, a między którem i, 
prócz zebranych P rzyjaciół i mnogiego ludu, znajdo
w ały się Dzieci i W nuki, te j sędziwej pary. Na zakoń
czenie, w im ieniu wszystkich, złożył Jej szczere życzeń ja, 
dalszego, i również szczęśliwego pożycia, W. JX . Z e 
browski, Przyjaciel domu, ponaw iających śluby M ał
żonków.

Od śmierci Priesnitza, słynny Greiffenberg stracił 
baw ziętości. Chociaż zdatny Lekarz, zająłm iejsce leka
rza natury; chorzy liczeni dawniej na tysiące, teraz na 
sta zredukowali się.

We Francji odkryto sposób zatrzym yw ania  najbar
dziej rozhukanych i najbardziej twardoustveh koni, tak 
w powozie, jak  pod siodłem. Cały sposób zależy na 
tein, iżby w zwyczajnej trenzli lub munsźtuku, sk rzy 
żować cugle, to jest, cngiel praw y przeciągnąć prżez 
kółko cugla lewego, a cugiel lewy, przez kółko praw e
go. W ędzidło w takim razie, za pociągnięciem  obu 
razem  cugli, ściska bardzo mocno dolną szczękę, i przy 
m ocniejszem Wstrzymywaniu unoszącego konia, sp ra
wia taki ból, iż mu żaden koń oprzeć się nie zdoła. 
Takie cugle bezpieczeństwa, mogą być zakładane na 
konia obok zwyczajnych, a dopiero w razie potrzeby 
użyte.

W tych dniach wyszła novva tremblante Polka p. I, 
Leontyna, ułożona na fortepjan i ofiarowana W. Pani 
Lęorttynie z Ossowskich Trabsza, przez Romanowskie
go. Sprzedaje się w składzie muzycznym Bernsteina, 
po eónie kop. 1-5 zaexem plarz.

Donieśliśmy onegdaj o nowych w P aryżu  wynalezio
nych płaszczykach  jedw abnych, ochraniających od 
deszczu. Jak dowiadujemy się właśnie, magazyn Pana 
N. S. Brunner et Comp., przy ulicy Miodowej pod Nr 
492, już posiada podobne z fabryki angielskiej patento
wanej, w form ie paltotów i płaszczy. Tenże skład ode
b ra ł nowego rodzaju kamasze szerokie, w podróży zi
mą, kolana i nogi jak najcieplej trzym ające. Oprócz 
tych przedmiotów, magazyn ten przez nowo przybyłe 
transporta  z jarm arku  Lipskiego, i z zakupu P aryzkie- 
go, opatrzony został w praktyczne artykuły galanteryjne, 
służące tak do codziennego użytku, jako  też pod Wzglę
dem mody i wytworności, wszelkim żądaniom zadośyć 
uczynić mogące.

W yroby fabryki Mintera, tak są liczne, tak różnoro
dne, że niewszystkim, wszystkie są znane, i nie od rze
czy przypomnić czasem to, co w łaśnie stosóWne do po
ry  roku; mówiemy więc dziś o sprzętach kominkowych,, 
których rozliczne sągarn itu ry  od ceny rs. 3; są i w brąz: 
oprawne, i bogato złocone, są  stosowne do nich postu
menty; są przedstaw ki przed kominki i piece dla za
słonięcia posadzek i kobierców ód iskier wypadają
cych; s ą  do tegoż celu składane parawaniki z kanwy : 
dróeianej, kosze do węgli ze szufelkami; są drwalniczki 
z odlewami rzeźbionemi, naśladujące mahoń lub pali- 
sandr; są nareszcie sztalugLarcy-wygodńe do roznosze
nia drew po m ieszkaniach i inne tym podobne przed
mioty.

J e ż e l i  jeszcze nie nadzwyczaj liczny, to przynajmniej 
bardzo ożywiony był wczorajszy p ierw szy  obiad w R e -
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su rsie  Kupieckiej, a który uprzyjem niała także kom* 
panja P. Sturm a, wykonywąjąc między innem i najw ię
cej kompozycje obecnego na uczcie Xięcia K. Lubom ir
skiego. T oteż wniesiony na powitanie tego Kompozy
tora po długim oddaleniu się Jego, toast, z przyjem nością 
został przez wszystkich spełniony.

W czoraj Śty M a r c in  przyjechał nie na bia łym  ale na 
pstroka tym  koniu. Po północy, zaczął pruszyć śn ieg , 
ale ten prawie jednocześnie topniał. Nad rankiem  do
piero pokazał się m róz b ia ły  i ten już dotrzym ał placu, 
z tego to mrozu zamiast białego, utw orzył się konik p s tr o 
katy. Dzień cały jaśn ia ł pogodą, z czego wraz z spo
strzeżeń poczynionych nad kilku kościam igęsiem i, k tó 
re  nam wczoraj wieczór nadesłano, możemy wróżyć 
p iękną choć czasami nieco m roźną zimę. Zdarzy się 
wprawdzie i przepadzistość i odwilż, ale to są zwykłe 
towarzysze zimy, dla tego trudno aby się bez nich o- 
było.

(A .n.) Składając najczulsze podziękowanie za pamięć 
i dopytywanie się o mnie, małego blondynka pięknej 
czarno-okiej, w pielgrzymce z K alisza  do Częstochowy 
przybyłej; donoszę Jej, że tem niezm iernie zaostrzyła 
m oją ciekawość. Proszę zatem tej Damy, by raczyła 
podać swą cyfrę, i ulżyć cierpieniom , które z tego po
wodu znosić muszę.—  Z  I P.

Między massą tak żywych jak ubitych g ęsi, z które- 
mi wczoraj w ystąpiono na targu, ukazał się także za
strzelony łabędź. Pochodził on ze wsi Ciepielowa  za 
W isłą , należącej do dóbr JW .H r: Zamoyskich. Tych 
ła b ęd zi dostrzeżo n o siedm iu  wędrownych, i z nich jedne
go ubito, a drugi, mimo odniesionego postrzału, uciekł. 
Zabity łabędź  był nader piękny i okazały, a ważył fun
tów 21.

W ielokrotnie pisaliśm y o wieku rozmaitych zwierząt,• 
w stajniach W orslej Hali, rezydencji H ra: Ellesm ere 
(w A nglji), znajduje się m u ł stu letn i. W iek tego dzie
cięcia oślego, uczeni w celu naukowym sprawdzali.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  od m ałej Z. K. 
kop. 50, na św iatło przed statuą MATKI BOZKIEJ, 
przed Kościołem XX. Reform atów .—  A. J. kOp.30, dla 
Leokadji ciężkiem dotkniętej kalectwem, przy ulicy F re 
ta  Nro 269. —  Od Z. P. kop. 30, dla Józefy Kak: przy 
ulicy W ielkiej.—  Od małego Gucia paczkę starego p łó 
tna ‘ na bandaże i kompresy, i od małej Tesi paczkę 
szarpi, dla Szpitala Ś. DUCHA (PP. MarCinkanek).

Doktor Dubarle przeniósł swoje mieszkanie z do
mu Hr: Andrzeja Zamoyskiego, do domu własnego, 
przy ulicy K rólew skiej pod Nr 1066 lit: k, dawniej dom 
Hr: Łubieńskich  zwany.

A n g l i a . —  M ó w c ą  Izby, wybranym został z n o w u  Pan 
Shaw L efetre i n i e  jest o n  konserwatystą, ale M in i s t r o 
wie go popierali. —  Dzień pogrzebu Xcia W ellington, 
naznaczono na dzień 18ty b. m.—  Niejaki P. Neild, za
pisał cały swój majątek, z 500,000 fun: szt:, Królowej, 
zapomniawszy o swych służących i krewnych; Królowa 
przedewszystkiefn naznaczyła legat dwom służącym 
zmarłego.

A u s t r ia .—  Z P ra g i  donoszą, że Cesarz F erdynand  
w raca do zdrow ia.—  Konferencje celne odbywają się 
w W iedniu  w jak  największej tajemnicy, ale wszystko 
wróży, że zgoda zupełna P ru s  z A ustrją  wkrótce na
stąpi. — Ponieważ dotąd nie m ianowano jeszcze depu- 
tacji wojskowej, mającej się udać do Londynu na po
grzeb Xięcia W ellington, sądzą przeto, że arm ja au- 
str jacka  na tym pogrzebie reprezentow aną nie będzie, 
i że rząd poprzestanie na honorach oddanych pamięci 
Xięcia po wszystkich au strjack ich  m iastach garnizo
nowych, czego w żadnym kraju  nie robiono.

B e i .g ja . —  W A n tw erp ji urządza się wystawa na ko
rzyść ubogich. Infantka Izabella H iszpańska, (bo dary 
grom adzą się ze wszech stron), przesłała kosztowny 
dar na tę w ystawę.—  Xiądz de M ontpellier, Biskup 
Dyecezji Liege, złożył miejscowemu Towarzystwu Do
broczynności 4 ,000 fr:. na wsparcie ubogich tejże Dye
cezji.

F r a n c ia . P a ryż  6 Listop:. — Senat dziś się zebrał, 
by wysłuchać sprawozdania o uchwale; rozpraw  jednak 
nie było. odłożono je  do ju tra . Opozycja przeciw od
daniu praw  do spadku potomkom M arszałka H ieroni
ma, jest bardzo mocną: na lOciu Członków kom issji, 
7m iu przeciw temu artykułow i uchwały oświadczyło 
się. Sprawozdawca V.Troplong, uw iadom ił o tem Nię- 
cia Prezydenta, a M arszałek Hieronim  napisał do Sy
nowca list, w którym się zrzeka tytułów , jakie m nie
m ał, że m u należą na zasadzie praw Cesarstwa. Co 
w tym przedmiocie postanowiono, n ikt dptąd nie wie. 
— P. de Lar alette  ma być odwołanym z Stam bułu, zostać 
Senatorem, i otrzymać donację; Posłem  w Stam bule  ma 
zostać P. Brenier, b. M inister.—  M ówią ciągle, że rząd 
kupi albo część, albo całą własność wielu dzienników 
nie rządowych.—  Mnóstwo Prefektów i Podprcfektów, 
ma otrzymać dymisje, z powodu nieudolności. —  Nie 
P a ys  ale Journal de Debats, ma otrzymać tytuł D zien 
nika C esarstw a, (nosił gó już ten dziennik przed rokiem  
1814); redakcję odda Pan Bertin, Panu Chevalier. —  
W  Tuileries urządzają apartam enta nader wspaniałe, 
dla osoby płci żeńskiej, równie bogate jak  apartam enta 
Cesarza; spodziewają się więc Cesarzowej.—  Rada sta
nu już się zajmuje statutam inow ego banku z kapitałem  
300 miłjo: fr., w którym  udział m ają najznakom itsi fi
nansiści. Dawno już nie przychodziło do tej rady po za
twierdzenie, tyle Zapisów i legatów na Kościoły i K la
sztory jak  teraz.—  W tej chwili puszczono tu w obieg 
mnóstwo broszur i wierszy im perja listow skich , bardzo 
rozmaitej wartości; M inister spraw  wew;, opędzić się 
nie może dedykującym autorom .—  Na giełdzie papiery 
w górę idą fciągle.—  Xżę Prezydent ozdobił W ielebną 
Joaunę-B arbarę Chagny, P rzełożoną Sióstr M iłosier
dzia, w Szpitalu de la  Grave w Tuluzie , orderem  le g ji 
honorowej.

P a ryż  8go  Listop:, (-d.t.j —  Senat zatwierdził uohwa-
łę o Cesarstwie, treść jej n as tęp n a : Lud francuzki chce 
przywrócenia Cesarstwa, w osobie Ludwikn-Napo- 
leOna. Cesarstwo, jest dziedzicznem w spadkobiercach 
jego idących w linji prostej naturalnej, lub adoptowa
nych. Naród daje nowemu Cesarzowi prawo' uregnlo-
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wania następstwa na tron w rodziniu Bonaparte.—  
Uchwałę tę poniesiono Prezydentowi do Et. Cloud. Lud 
do jej zatwierdzenia zwołanym został nad. 21, a Ciało 
prawodawcze na25go Listopada.

H is z p a n ia . - —  Xiężna Monłpensier w  dniu 30 z. i ii. 
pow iła córkę.— Ostatnie sprawozdanie finansowe brzmi 
bardzo niepomyślnie.— Nie Jenerał Concha, ale Jene
ra ł Ossuńa uda się. do Londynu na pogrzeb Xięcia Wel
lington.

N ie m c y . —  Trybunał w Franmnlhal, skazał oskar
żonego, o obroty lichwiarskie z kapitałem 68,000 zł: 
ujem:, na zapłatę 30,000 zł: riiem: kary.

P rusy. —  Izby na dzień 29  z. m. zwołane będą; wy
bory wypadły w ogóle przychylnie dla gabinetu. — 
Dzienniki wkwestji celnej ucichły nieco.

W ł o c h y . —  W Turynie, H r :  Cavour ułożył nare
szcie gabinet, który trzymać się będzie tej samej poli
tyki co gabinet Jzeglio, ale z większą energją; kilku 
dawnych Ministrów n a  urzędach pozostaje. Poseł Fran
cuzki P. His de B uttem al, odwołanym będzie przez 
swój rząd, który jest z jego postępowania w Piemon
cie niezadowolony.

R o z m a it o ś c i . — Niedawno powiesił się w rranhfur- 
■cie n. M., znany z swej przebiegłości i sławny na całe 
Niemcy, złoczyńca, .Toel Friedeberg; żył lat 66, z tych 
35 przepędził w ciężkiem więzieniu; obręb jego działań 
rozszerzał się od Niemiec An R enu.—  W Antwerpji, 
w chwili kiedy wracał do miasta karawan, celnicy do
strzegli pod suknem coś nakształt kontrabandy. Była 
tam rzeczywiście przepyszna szynka, która skonfisko
waną została.— Pociąg kolei żelaznej idący z Cassel 
do Eisenach, napadnięty został w drodze przez stado 
wołów, które uderzyło rogami na lokomotywę. Tu się 
sprawdziło przysłowie: głową muru nie rozbijesz; wo
ły pogruchotane zostały, ale i pociąg z kolei wystąpił, 
szczęściem bez innej szkody.—  \N Kalifornji taki jest 
brak papieru, że Kierjer,.Kalifornijski drukuje się na 
papierze pakowym.— Robiono komuś propozycję, aże
by się ożenił z trzydzieslo-sześcioTetuią wdową. »Ach!” 
odrzekł, »jeżeli się mam koniecznie ożenić z 36ma laty, 
to już wolałbym wziąśćdwie panny, każdą po 18 lat.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
X. Brzozowski Fran: Pleban z Jedlińska nr 603;. von Faltz Ulry- 

Ła Wdowa po Radcy Tajnym Senatorze z Berlina; Gertow Alexan- 
draŻona Pulko; z Paryża nr 634; Korakowski Krakus Oby: z Nic- 
inśry nr. 625; Popławski Alex; Oby; z Petersburga ńr634; Pankra- 
tiew Żona Radcy Stanu z Petersburga; Radziszewski Ign: Ob: z Ra
domia nr 1574; TrzetrZewiuśki Leon Oby: z Chodakowa nr 584; 
W erner Szym: właści: fabryki z Berlina nr 634.

IPy j  echa l i : Ciecierski Stefan Oby: do Ciechanowca; Dalloco 
Kata: i DaUoco M arjaArty: Dram: do W rocławia; Gatęzowska An
na Óby: do Torunia; XżnaŁadomirska Zofja W dowa po Rz:R. S. do 
Petersburga; Łubieńska Konst: Hr. do Prus; Steller Fran: Ar)ysla 
Śpiewu do Rzymu; Wąsowicz Eusta: Ob: doOxy.

DONIESIENIA.
G łów ny Nadzorca M agazynów  Prow iant: Gub: M a rsza :.— 

Z p o le c e n ia  wyższej W ładzy, odbędzie się w Biurach niektórych Na
czelników Powiatowych i Magistratach Guber: Warszawskiej, iu 
plus licytacja, na sprzedaż zużytych starycli W orków, znajdują
c y c h  się w Magazynach Prowiantskicb, jako to : w Łowiczu pier- 

i licytacja dnia 7/19 i 10/22 Listopada; w I

14/26 Listopada; w Łęczycy d. 17/2R Lislop:, i 20 Lislop: (2 Gru
dnia); w Sieradzu d. 24, 27 Listopada (6, 9 Grudnia); w W łocła
wku d. 8/20 i 11/23 Grudnia; w Kaliszu <1/15/27 i 1S/30 Grudnia; 
w Częstochowie d. 22 Grudnia (3 Stycznia) i 27 Grudnia (8 Stycz:) 
18*Vśs w  Raw ie d. 3/15 i 7/19 Stycznia; w Piotrkowie d. 12/24 
i 15/27 Stycznia 1853 r. Utrzymujący się przy licytac ji, obowią
zany złożyć summę zalicy.Łowaną za YVorki, które odbierze /.ara/, 
po decyzji W ładzy wyższej Prowiąnlskiej, której protokół licyta
cyjny przedstawionym będzie. Interesentowi każdemu wolno obej
rzeć na miejscu w Magazynie, Worki wystawione na sprzeda/.. — 
Radca Dworu, Twardochleboff.

Na mocy upoważnienia Prezidii Tryb: Cyw: Gub: Warsz: w Ka
liszu, d. 22 Lutego (6 Marca) 1849 r. N r 528 wydanego, i na żąda
nie Stan: Wołłowicza Opiekuna nieletnich swych dzieci, sprzedaną 
zostanie pozostałość po niegdy zmarłych Teodorze Ojcu i Marcellim 
Synu Ambroziewiczachj składająca się z Sreber, Garderoby, Bieli
zny, Pościeli, Mebli, Ozdób pokojowych, Sprzętów domowych, ku
chennych, Porcelany, Fajansu, Szkła, Inwentarza żywego i mar
twego, Trzody chlew nej, Ptastw a. Powozu, Bryk i Bryczek, roz
maitego Zboża w ziarnie, Kartofli, zapasów Magazynowych, Naczyń 
gorzelniczycli i browarnych, i t. p. innych przedmiotów,na miejscu we 
wsiKotlinach Okr: Piotrows: położonych,d. 4/16Listop: r.b .,rozpo
czynając od godz: 10 z rana i dni następny cli, aż do zupełnego ukoń
czenia, a to zaraz za gotową zapłatę.—  S. M arkowski, R.O. P.

•Kilka HOVI roboczych, zdrowych i m a-/ 
cnych, oraz jeden KON anglezowany, są do ' 
sprzedania przy ulicy Żelaznej, wprost O g ro -#  
du Pana Ulricha, pod Nrem 1146.

Odnośnie do ogłoszenia uczynionego przezemnie w Gazecie Rzą
dowej z d. 27 Lutego (10 Marca) r. b. N r 55, wiadomo czynię, że 
LISTY Zastaw: po 5000 zł. każdy lit: B, Nr 224,936, 221,756, 
285,044, 322,411; tudzież po 1000 zł. lit: G, Nr 215,123, 217,441, 
w  Trenczynie po śmierci Józefa Sadowskiego pozostałe, wynało.*- 
zionę i przez Władze właściwe n4 rzecz jego dzieci do Banku Pol
skiego przestane zostały, Listy te, w kurs publiczny z dniem dzi
siejszym puszczają się, i żądna co do nich kwcstja juz nie istnie
je. _  W arszawa d. 28 Paźdr.: (9 Listopada) 1852 r .—  W ro tn o -  
w ski, Patron Tryb: w  Warszawie.

Podpisany Mecenas, jako Obrońca Rozalji z rumanowiczow Go- 
ścimskiej, Matki i Opiekunki nieletnich swych dzieci, Właścicielki 
dóbr Mlodojew o w Pcie Konińskim położonych, stosownie do jej ży
czenia, oświadcza, iż taż RozaljaGoscimska, aktem na dniu 17(29) 
Października r. b., przed Podsędkiem Sądu Pokoju Okręgu Koniń
skiego, Piotrem Ulickim, jako Zastępcą zęznanym, odw ołała udzie
loną w (1.10 (22) Maja 1851 r., Juljanowi Marskiemu, plenipoten
cję ogólną, co do prowadzenia interessów majątkowych.—  W ar
szawa, d. 21 Paźdz: (2 Listo:) 1852 r.— Ant: Podbielski, Mecenas. 

i « i i n  Akuszerki przy ulicy Freta pod Nr 253/4, poll wziąść można wiadomość o MAMKACH, ze swie- 
|  żym i zdrowym pokarmem, potrzebujących pomie- 
- szczenią. —  Tamże jest do najęcia POKOIK ze 

wszelkiemi wygodami i stosjownie urządzony, dla osoby spodzie
wającej się rozwiązania. ,

Pewna Osoba, zgubiła WORECZEK kamlotowy w deseń, juz 
stary, w którym było 4ry Klucze, jeden duży, drugi średni, i 
dw a'malutkie, Nożyczki, "igielnik i Naparstek._. Uprasza się Zna
lazcy aby raczył oddać przy .ulicy Freta Nr 2 / 0, do Sklepu Gej- 
zleca, zaraz za Cukiernią, ia 'nag rodą. _     _

O S T R Y G I  Holsztyńskie, nadeszły pocztą® 
dzisiejszą do handlu, J. L. Bauerfeind, p rzy j 
u l i c y  Krako:-Przedm:.— Do tegoż handlu, nade-" 
szły świeże KASZTANY prawdziwe Marony.

Kole dnia 12/24

Dziś rano zimna stopni 1. Wczoraj w południe ciepła 3. 
Dziś rano wysokość wody na Ił'Ule stóp 3 cali 3. 
T E A T R  WIELKI. Jutro, Lukrecja  fiorgja. Tańce.

W  Drukarni Kinjc-ra Warsz".—  Wolno drukować. W arszawa d,31 Paźdz: (12 List.) 1852^—  Starszy Cenzor, Radca l)w: L .T .Tripplin .


